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zarządzenie, które do żywego v zourzyło opinię pu­
bliczną w Czechach. Mianowicie gazeta urzędowa 
ogtosiia rozporządzenie ministra sprawiedliwości
0 Kreowaniu sądu obwodowego w Irusnowie w Cze­
chach. Sprawa tego sąd a przewija się przez Listo- 
ryę walu czesac-niemieckich juz od szeregu lat. — 
Czesi zawsze najgoręcej przeciw jego utworzeniu 
protestowali, widząc w tem pierwszy krok do po­
działu Czech na część niemiecką i czeską. O sąd 
w Trutnowie rozbijało sobie głowę już kilka gabi­
netów. Dr. Seidler przyobiecał Niemcem, ze zarza 
dzenie to wyda. Nie spelnit jednak obietnicy.

Bar. Hassarek oawazme poatąpii kruk naprzód
1 tam samem znowu otwarcie rzucił Czechom rę­
kawicę. Jako zręczny polityk, pitmier mo zamknął 
sobie jednak całkiem drogi ao rokowań z Czechami. 
.Rozporządzenie o kreowania sądu ma tę furtkę, że 
nie naznacza terminu, od którego sąd ten ma roz­
począć swe urzędowanie. Pozostawiono tę rzecz 
osoDnemu rozporządzeniu. Istnieje więc jeszcze mo­
żliwość, że tzui termm w ogóle nie zostanie wy zna­
czony.

W Czechach wre. Dzienniki zapowiadają otwar­
cie, że vr jesieni w parlamencie Czesi wystąpią 
z taką opozycyą, jakiej jeszcze nie było. Nowa 
walka, namiętna, gotuje się w Austryi.

Bar. Hassarek pragnie w jesieni zwołać krótką 
sesyę Rady państwa, auy na niej uzyskać nowe po­
datki, nowe źródła dochodow dla państwa. Wobec 
zapowiedzi Czechów los tej sesyi zaczyna być bar­
dzo wątpnwy.

ftatasirafa kolejowa w Oświęcimiu,
W ubiegłą sobotę wydarzyła się na linii kolei 

wiedeńskiej pod Oświęcimiem wieka katastrofa ko­
lejowa, która pociągnęła za sobą liczne ohary w lu­
dziach. Pociąg osobowy, wychodzący z Krakowa 
w kierunku Wiednia o godzinie 12 w nocy, wpadł 
na pcciąg towarowy i rozbił się. Przebieg katastrofy 
peien byl tragicznych momentów.

Okuio dwa kilometry przed wjazdem na stacyę 
Oświęcim znajdtje się most kolejowy na Wiśie, 
zgś między mostem a stacyą stoi sygnał odcinkowy, 
w (bazujący czy wjazd jest wolny, czy 'zamknięty. 
W nocy przybył z Klukowo pociąg towarowy i za­
trzymał się przed sygnałem ,:s«.ażiŁ.ącym „stój- . 
Po jakimś czasie pozwolono ma mszyc z miejsca. 
W tej jednak cnwiii nadjechał pociąg mieszany, 
wychodzący z Krakowa o północy. Maszynista tego 
pociągu, widząc nicoezpiecztństwo, chciał wstrzy­
mać gwałtownie swój pociąg, skiadający się z 13 
wagonów osobowych oraz 42 towaiowych. I rze­
czywiście osobowe wagony, idące tuż za lokomo­
tywą zat.-zymaiy się, jednakowoż sita pędu wozów 
towarowych uyia tak wielką, ze wysaaziia z czyn 
wagony osobowe, z których pięć runęio w nurty 
YViały, a awa zawisły w powietrzu.

Całe stosy wagonów z zerwanymi dachami, 
boczne ściany pogiucnotane, a na men strzępy za­
krwawionych uorań, (iwa wagony zanurzone w wez­
branych lalach W sły, a nt>G mm: wiozące w po­
wietrza i spiętrzone izkieiety dalszych wagonow — 
oto wstrząsający nerwami wiuok, jaki roztoczył się 
na mivjscu strasznego wypadam

Na miejsce katastrofy zawezwano telegraficznie 
i telefonicznie pociągi ratunkowe z Krakowa, bielska 
i Dziedzic, które tez w krótkim czacie Się zjawny. 
Akcyę natunkową prowadzili urzędaicy stacy. Oświę­
cim, oraz oigma służby t6(hmczn6j ,  przybyłe po­
ciągami rabunkowymi, którzy z pra,/dziwem >o- 
święcenitm i wśród niezwykle trudnych waiuuków 
nieśli pomoc nieszczęśliwym ofiarom. Na miejsca 
katastroty znaleźli się tez wkrótce pp. lekarze: 
dr. Ślusarczyk i dr. Lemkram, lekarz wojskowy 
z Oświęcimia, dr. Piotrowski z Krakowa, oraz 
drowie Siegmund i Gross z Dziedzic,

Opatizuuych ciężko rannych wysyłano pociągami 
ratunkowymi do szpitali do Krakowa i ao Bielska.

Akcya ratunków*, trwaia klika dni. Ostatecznie 
znaleziono sześć usób zabitych, między niemi cztery 
kcbieiy i dwocn mężczyzn. Trzydzieści cześć osób 
zostało lżej rannych, zaś f  ęć ciężł o. Z tycn osta­
tnich jedna kobieta jest umierająca.

Specyalna komisya zajęła się zbadaniem powo­
dów tej strasznej katastrofy. Śledztw* cnergnznie 
prowadzone stwitrdzuo dotychczas, że prawdopc 
dobme winę ponosi budmk aolejówy, który na czas 
osobowego pociąga me zatrzymał.

Z pośród katastrof kolejowych, jakie w Austryi 
się wydarzyły, przypomina ta wielką katastruię 
kolejową pod Turką w Galicyi wschodniej, przed 
niesporna dwudziestu laty, guzie woda wezbrana 
podmyta most kolejowy. Runą! on w chwui, gdy 
pociąg osobowy przez mego prze, ażdżtń,

ttaua Stanu w obronie 
Chełmszczyzny.

Na posiedztiiiU Rady Stanu z dniu 29 lipca 
odczytano wniosek nagły Kluba międzypartyjnego 
i Komisyi porozumiewawczej stronnictw  aa iyw i 
stycznych.

„Raca Stanu uenwalić zechce:
W prasie warszawskiej ukazała cię depesza 

ajeucyi W. A, T. z Wieaiia treści następującej:
W’ dom wczorajszym odbyła się ta wymiana 

not ratyfikacyjnych w sprawie niemiecko-umiń- 
saiego traktatu pokojowego.

Wobsc zamepojema opinii publicznej tą wiado­
mością, Raaa Stanu wzywa rząd, aby poczynił ener­
giczne kroki w celn ochrony interesów państwa 
polskiego, zagrożonych przez traktat brzeskiu.

Z mowy wicemarszałka Rady Staną, p. Bądzyń- 
skiego, w sprawie traktatu brzeskiego, przytaczamy 
wyjątki.

Sprawa oderwania Chełmszczyzny — mówi wice­
marszałek — był? od dawien dawna w pewnym 
kierunku zdecydowana. Giy Rosya gubernię chełmską 
wydzielała, miała pomocniczą kampanię w pismach 
memieckicn z tegc samego obozu, który piętno 
kładzie na pewne tony polityki niemieckiej. Była 
to kampania pomocnicza, rdąca na rękę Rrsyi i po 
pierająca oderwanie Chełmszczyzny.

To są rzeczy dawne, ale mamy i rzeczy bliższe. 
Do tycn rzeczy bliższych zaliczamy ten fakt, ze gdy 
w calem Krolesiwm nadzyczajnij szybko zorganizo­
wały się zarządy cywilne, prawie ściśle zatrzymały 
się na gramcy gub. chełmskiej, a zatrzymały Się 
w roku I9r5. To wiele mówi.

Z ust p. Cziczcrma usłyszeliśmy tego rodzaju 
frazes: „Pogląd, że Rolska, posiadająca nie całą 
gub. chełmską, iecz tyiko część jej, me jest zdolna 
do zycm, jest całkowicie dowolny“. Gdybym tą me­
todą sprawy międzynarodowego znaczenia chc.a 
rozstrzygnąć, tooym każdą sprawę mógł rozstrzygnąć 
jaa chcę. Bo zapytałbym są, jak >.*eiką szkouę 
przynoszę, czy ja zabijam ter organem, czy me 
i jeżenbym aoszedi do wniosku, ze me zab^am, 
to uważam, ze mam jnż dostateczną metodę do po­
zytywnego działania. Guyjy chirurg, potrzebujący 
materyatu doświadczalnego, azi&iai terni s mcmi 
metodami, to aazaiby swemu służącemu .sprowadzić 
pacycnu z ulicy, oociąłby mu zdrową nogę i po­
wiedziałby mu: ^Wszak żyć bez tej nogi możesz, 
ja ci krzywoy me zrobiłem”.

Wyniki wojny — zakończył wicemarszałek — 
trudne są do przewidzenia. Możemy jednak bez 
obawy pjwiedz j ć ,  że czeuają nas dwie ewentaal 
ności: a.jo ulegniemy przemocy, afoo też to sto 
sunki uloZą się w myśl współczesnych dązon idee 
wych. Na c>e przemocy sąsieda nasi spotkają u nas 
zamsze opór. My nieraz koniecznuść tego Oporu 
przeżywauśmy, mieuśmy meraz okresy marazmn
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narodowego, mimo to zawsze powracaliśmy do cwej' 
ideologii. Oi& ma pierwiastki nieśmiertelności. Do 
takich stosunków nie tęsknimy. Siaki1 my zawsze 
innego wyjścia, choć mamy wiarę, że i najgorsze 
wytrzymamy. Wierzymy jednak, że zbliża się inna 
epoka.

Nagłość wnioskn Rada Stanu uchwaliła jedno­
myślnie, poczem, również jeduomyślnie, po przemó­
wieniu reprezentantów stronnictw, przyjęto sam 
wniosek.

Nowy kamie* nLzgodj.
Następca dra Seidlura, bar. Hassarek, objął ster 

rządów w Austryi pod hasłem zgody narodowościo­
wej. W swej mowie programowej i w pierwszy ch 
s /ych wystąpieniach podkreśli sunie, że nic pra­
gnie prowadzić dalej pofityki wyłącznie w dnchu 
mem>eckim, ale chce iść drogą porozumienia. Na 
tej podstawie Koło Polskie złagooziłu swoj ton 
opozycyjny wobec rządn anstryackiego, Czesi i Sło- 
wiame putndniowi dali mdcrąco do arozumeniże 
gotowi są do roaowań. Parlament austrycki mógł 
uenwalić budżet dia mon.rchii, którego poprzedni 
rząd uzyskać me był w rtanie. Zdawało się, że 
rozpoczyna się nowa era w zycin konstytucyjnem.

.Tymczasem horyzont polityczny sz.bko się za­
ciemnił. W kilka dni po rozpuszczeniu parlamentu 
austryackiego na ferye letnie, bar. Hassarek wydał
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